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Wiadomości kralowe. 


Ze Lwowa d. 18. Lutego. — Redakcya 
otrzymała do umieszczenia to, co nastę. 
puie: 

JW. Gubernator Galicyi Hrabia deGoese 
uważał to z szczególnieyszćm ukontentowa- 
niem, że na podane roku zeszłego w Nrze 43 
Gazety Lwowskićy do rozwiązania pytanie, 
Gd wielu Osób nadeszły odpowiedzi. 

Jest to dewód, iak wielce zainteressował 
przedmiot zmierzaiący do dobra Kraiu, i iak 
chętnie przez Miłośników dobrych ustanowień 
1 nauk był rozważanym. 

Chociaż z nadesłanych 12 odpowiedzi dwie 
"tylko pićrwszeństwo otrzymać mogły, wsze- 
lako Autorowie reszty rospraw toż samo po 
naywiększćy części dowiedli, że posiadaią 
znajomość Kraiu, i umieią prawdziwie cenić 
to, co iest dobrém. 

JW. Gubernator oświadcza im zatém 
wdzieczność swóią za tę ich okazaną gorli- 
wość, i pragnie: ażeby do tego śzlachetnego 
zamiaru szczęśliwemi talentami swoiemi cią- 
gle przykładaląc się, współobywatelóm swoim 
1 sobie samym sprawiali pożytek, i nabyli 
przez to prawa do dziękczynienia Rządu. 


„ Autorem rosprawy, którćy Accessit 
100 Z., R. w W. W. przyznanćm zostało (cha- 
Czyc Nr. 12, Gazety Lwowskiéy), iest W, 

owakowski Radca Magistratu Lwow. 
skiego, Dziedzic Chorostkowa w Cyrkule Brze- 
zanskim; który się w tćy mierze zgłosił to 
JW. Rottmana, Jego Ć, K. Mości aktual- 
nego taynego Raćcy ł Prezesa Szlacheckiego 
Sądu Lwowskiego. 

_ „Pierwszeństwo, które W. Nowakow- 
ski iako Autor celniącćy rosprawy otrzymał, 


było mu powodem do wykonania czynu ludz. 
kości i do powiększenia przez to swoićy za- 
sługi; przeznaczył bowiem iedną półówę 
praemium dła tuteyszego Instytutu ubogich , 
drugą zaś dla Sióstr Miłosierdzia, a JW. Pre< 
zes Rożtmann odesłał iuż obydwóm tym 
instytatóm przekazane im kwoty, 


Wiadomości z Wieliczki donoszą, że. 
w skutku rządówóy ugody między N. Cesa- 
rzem Austryackim i N. Królem Saskim , Xie- 
ciem Warszawskim zawartćy (obaczyć N. 13. 
Gazety naszćy), tamteysze kopalnie soli na 
dniu r, b. m. pod samą tylko Administracyę 
Jego C. K. Mości oddane zostały. Pełno. 
mocnemi Kommissarzami byli mianowani; 
ze strony N., Cesarza Austryackiego, JW. Bae 
ron Baum de Appeishofen, C. K, Radca 
nadworny, Starosta Cyrkułu Bocheńskiego , 
Kawaler Orderu 5. Szczepana, i W, Jan Pa- 
weł Bennecker, Radca rachunkowy C. K, 
Kamery nadwornóćy w interessdch mennicznych 
i górniczych; ze strony Ñ. Króla Saskiego , 
Xiążęcia Warszawskiego, JW. Hrabia Kawes 
ry Wiesołowski, i W. Zygmunt August 
Wolfgang de Herder, Król: Saski Radca 
górniczy. 

Wyż pomienionego dnia zebrali się peł. 
nomocni Kommissarze. N, Króla Saskiego Xią- 
żęcia Warszawskiego że wszystkiemi Urzędni- 
kami solnemi w sali radney Administracyi 
solnóy. Wprowadzono poténť uroczyście 
C. K. pełnomocnego Kommissarza JW. Baro. 
na Baum de Appelshofen, który w mia- 
nćy przemowie oświadczył zgtomadżzewnu, że 
podług osnowy żawartćy między obiema 
Państwami ugody, czyniość dotychcześnych 
rządowych Kommissarzy zupełnie ustaie, i 
sama tylko ©, K. Administracya wspólnych 
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kopalni solnych Wieliczki, począwszy od d. 
1 Lutego dawną swoią urzędową władzę, 
tak iak przed wspólnćm obieciem kopalni 
solnych, w imieniu Jego C. K Mości wyko- 
nywać będzie. 

Potem IW.Hrabia Wiesołowski, Kom: 
missarz pełnomocny Jego Królewskićy Mości 
Saskiey Xiążecia Warszawskiego oświadczył, 
że władzę swoia urzędową w Jmieniu N. Kró- 
la Saskiego Xiązęcia Warszawskiego, samćy 
C- K. Administracyi wspólnych kopalni sol- 
nych. iak nayuroczyścićy oddaie. 

Po téy mowie zabrał głos C. K. Radca 
gorniczy i tymczasowy Administrator W. Se e- 
ling de Saulenfels, w którym, obustron- 
nym Kommissarzóm dziękczynienie świad. 
czył, a w imieniu wszystkich Członków C. K. 
Administracyi, dalszą gorliwość i usilność 
w służbie ślubował. 

Przeczytano potćm rządową ugodę, przy- 
puszczono mianowanych Członków Admini- 
stracyi do złożenia przysięgi, wprowadzono 
ich na urzęda, nakoniec zaś założono c. K. 
Orła nad bramą budowli Administracyi. 

W południe był u C. K. pełnomocnego 
Kommissarza JW. Barona Baum de Appels. 
hofen wielki obiad, na który C. É. i K. 
Sascy, tudzież Xiążęco- Warszawscy Urzędni- 
cy byli zaproszeni. JW. Wiesołowski 
Kommisarz pełnomocny Jego Królewskićy 
Mości Saskiey Xiążęcia Warszawskiego, wniósł 
toast za zdrowie N. Cesarza, a C. K. pełno- 
mocny Kommissarz za zdrowie N. Króła Sa- 
skiego. Uroczystość dnia tego zakończyła 
się zabawą wieczorną u C. K. pełnomocnego 
Kommissarza. Nazaiutrz był u JW. Hrabie- 
go Wiesołowskiege pełnomocnego Kom- 
missarza Króla Inci Saskiego, Xiężęcia War- 
szawskiego wielki obiad, na który wszyscy 
C. K. i Król. Sasko-Warszawscy Urzędnicy 
wyższego stopnia byli zaproszeni, gdzie iak 
dniem przed tém też same toasty spełniano, 

Z Czernowiec d. 10. Lutego. — Wczoray ob- 
chodzono tu uroczystość urodzin N. Cesarza, 
naszego miłościwego Monarchy. O godzinie10 
z rana zebrały się wszystkie C. K. Władze 
cywilne i woyskowe, mtodziez szkolna i ce- 
chy w łacińskim Kościele parafiałaym, przed 
którym stał uszykowany w paradzie ieden 
bataljon z pułku Xięcia de Ligne na zało- 
dzę tu stoiącego. Dziekan Bukowiński o: 
brządku łacińskiego W. JX. Wacław Ve- 
ckert odprawił wielką Mszę, a potćm stoso- 
wną do okoliczności i zgodna z talentem swoićy 
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wymowy modlitwę za Monarchę; Woysko 
dawało zwyczayne salwy. i 

W wieczór, została ta uroczystość świe» 
tnym zakończona balem. Portret N. Pa- 
na był z przyzwoitemi ozdobami w sali ba: 
lowey postawiony i oświecony , śpiewano 
oraz przed nim hymn: „Boże zachoway Fran: 
ciszka Cesarza.” 
serdeczne uczesinictwo przytomnych gości. 
Tuteysi Mieszczanie wypłacili prócz tego 
żołnierzom w paradzie stoliącym żołd iedno- 
dzienny. 


Z Prefsburga d. 7go Lutego — Dnia 3go 
Lutego odprawiło się 6isze, d. 4go 6zgie, a 
wczoray ógcie seymowe posiedzenie. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 


Z Paryża d. 26. Stycznia, — Monitor 
zdnia 24. Stycznia zawiera wyrok Cesarski, 
ieszcze dnia 22. Czerwca r. p. Ministeryum 
manufaktur i handlu ustanawiaiący, i drugi 
wyrok zd. 19. Stycznia b. r., który prawa 
tegoż Miristeryum ©znacza i bióro iego u- 
rządza. 

Wyrok Cesarski d. 19, Stycznia wyda- 
ny, zawićra w 36 artykułach bardzo. obszćr- 
ne i dokładne przepisy względem ubioru 
Podoficerów i żołnierzów od piechoty, ar- 
tylleryi, saperów i weteranów. Będzie ón 
na przyszłość składał się zkrótkiey kurtki 
(habit veste}, założki zrekawami, pantałonów 
tkanych, gatek płóciennych, pantalonów płó- 
ciennych, kapoty, czaka i czapki tymczaso- 
wćy (bonnet de police). Wprowadzone te- 
raz kolory bedą zatrzymane. 

Podług doniesień z Brest zawinął de 
Port- Navalo okręt rozeymowy z Isie de 
France. 


Z Tulonu d. 18 Stycznia. — Kontradmi. 
rał VHermite, zostaiący na ckręcie linio- 
wym Cesarza Imci le Majestueux, wy- 
szedł wczoray pod żagle z 12 okrętami linio- 
wemi, 4 fregatami i kilkoma korwetami, w 
celu zasłaniania Konwoiu od dywizyi angiel: 
skićy prześladowanego. — Gdy nasza eska- 
dra przymusiła angielską do zemknienia na 
wysokie morze, została sama na wolnym 
morzu , gdzie ią widzieliśmy. aż do nocy tó: 
żne czyniąca obroty, 


Czeste Wiwaty dowodziły | 


CZ 
Włoskie. 


Naynowszy dziehnik urzędowy Medy- 
olański donosi, co następnie; Możemy te- 
raz donieść z ukontentowaniem, iż facyata 
naszego Kościoła katedralnego, naywiększćy 
budojyli téy stolicy i naysławnieyszćy świą- 
tyni świata całego, została iuż ukonczona, 
1 że inne trzy ściany także wkrótce będą 
dokończone, Pićrwszy Xiaże Medyolań- 
ski, Jan Galeazzo Visconti, zaczął 
wspomnioną kątedrę budować. Struktura 
iéy nie iest gotycką, iak ią fałszywie na- 
zywaią. Składa się ona cała zbiałego mar- 
muru Ilarraryiskiego, który się niszczą- 
cemu wszystko czasowi. zupełnie opićra; a 
podług zdania znawców, miał budownik, 
który do tey przez swoią wspaniałość i 
wielkość imponuiącey świątyni pian ułożył, 
daleko śmielsząa wyobraźnia, niż budownik 
Kościoła S, Piotra wRzymie. 


Królestwo 


Królestwo Neapolitańskie. 


. Wiadomości z Neapolu pod d. 6 Sty- 
Cznią donosza, co następuie: „Król Imć wy- 
dat właśnie różne wyroki ściągaiące się do 
urządzenia szkoły głownćy, któréy Król Imć 
chce nadać charakter navgodnieyszy. Pićr- 
Wszy ztych wyroków ustanawia płacę Pro- 
fessorów. Drugi przepisuie ubior urzędowy 
członków szkoły głównéy; dla wydziału teo- 
logicznego iest wyznaczony kołor biały, dla 
prawniczego czerwony, dla łekarskiego fiole- 
towy, dla matematyki i fizyki zielony, dla 
filozofii iasno żołty. Trzeci wyrok wyzna- 
cza liczbe Professorów ; czwarty mianuie 
Rektora szkoły główney (Domenico Co- 
tugno, Professora anatomii) i Dziekanów ró- 
znych wydziałów. Piaty wyrok dozwala 
Professorowi umieiętności prawnych, P. J. 
Maffei, stanu wysłużonego, zzatrzymaniem 
całéy pensyi swoiey AC, Wyrok osobay u- 

tiela Rektorowi, Dziekanóm i Professoróm 
Szkoły głównćy prawo bywania na pokoiach 
u dworu. Dzien 13 Stycznia wyznaczył Król 
linć na uroczystość inauguracyi szkoły głó- 
wncy, 


Hiszpania, 
(Oprócz umieszczonych. w przeszłym Nu- 


wierze Gazety naszóy urzędowych doniesicń , 
zawiera ieszcze Monitor P aryzki pod dniem 
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24 Stycznia następuiące, które tćy istotnóy 
są treści 3) - 
Woysko północne. Jenerał Dywizyi 
Bonnet opanował Asturyę. W Gijon i 
w innych portach, zabrano 6o angielskich 
i hiszpańskich okrętów towarami i różnemi 
otrzebami woiennemi naładowanych. W ce- 
la zwabienia tych okrętów, użyto téy prze- 
zorności, że wywieszono banderę rokoszanów, 
Piękny hiszpański bryg woienny został toż 
samo wzięty. Naczelny Dowodzca Hrabia 
Dorsenne przeniósł znowu główną swoią 
kwatćrę do Valladolid, zwiedziwszy pićr- 
wćyProwincye Nawarrę i Biskaię, Wszy- 
stkie bandy pod dowodztwem Miny i Men» 
dizabala zgromadziły się na gościńcu z 
Sarragossy do Jacca idącym, wcelu na- 
pastowania woyska trzymaiącego. w swćm 
oblężeniu Walencye. Jenerał Hrabia Caf- 
arelli wyruszył z swoią dywizyą z Sara: 
gossy, uderzył na nich, rozprószył ich zu- 
pełnie, i znowu związek przy wrócił. 
Woeyska południowe. — Balley 
Stćros „ostał na nowo aż pod warownie 
Gibraltaru zapędzony. Anglicy nie chcą 
żadną miarą wpuszczać korpusu iego do tćy 
twierdzy; <nayduie się ón przeto w opłaka- 
nym stanie; konie giną z głodu, a żołnierze 
uciekaią; uzyto na linii francuzkićy wszelkich 
środków, aby się żaden żolnierz ztegoż kor- 
pusu nie wymknął, Działa do obleżenia 
twierdzy Taryffy nadeszły dnia 6 Grudnia, 
i natychmiast przykopy otworzone zostały. — 
Rapporta urzędnikow zdrowia zostatnich dni 
Listopada donosza, że żółta febra w miey. 
scach bliskich rozciągnionego kordonu, co- 
dzień staie się mnićy szkodliwą. Liczba u. 
mieraiących znacznie się umnieysza, Z po- 
wodu użytych przednich w tćy mierze środ. 
ków, nie doszła ta choroba do 4go korpusu. 
Twierdza Badajoz, staie sie przez codzienne 
około nićy roboty co raz mocnieyszą; przy- 
chodzi ona do strasznego stanu obrony; w 
dowozie różnych potrzeb nie zachodzi żadna 
przeszkoda, a żałoga ma wszystkiego podo- 
statkiem. Hrabia Erlon każe Meridę uma- 
cniać, iako mieysce zakładów i zapasów nad 
rzóką Guadianą. Anglicy zachowuią się, 
spokovnie w leżąch swoich wPortugałii. 
Woysko środkowe. — Jenerał Dar. 
magmac przedsięwziął wyprawę do prowin- 
cyl Cuenza, pobił koło Cąbrillas de 
Valencia wysłanego przez Blaka Jenerała 
Bassecourt, zabrał tylna straż iego, i 
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dostaf w zdobyczy wszystkie magazyny, tu- 
dzież 300 mułów niosących żywność do Wa- 
łencyi. Oczyściwszy Jen. Dasmagnac tę 
piowincyę , powrócił z kolumną swoią do 
Cuenza. Skutkiem tćy wyprawy było zdo- 
bycie 8000 fanegów zboża (miara hiszpań- 
ska zawieraiąca 56 funtow) znalezionego w 
magazynach nieprzyiacielskich, które między 
ubogich i włościan rozdano ; 2000 karabinów, 
które ztyłomaż ładownicami i t. d. spalone 
zostały; 2 działa, 600 mułow i koni, skład 
koszuł i trzewików, które między żołnierzów 
rozdano; i 500 ieńców. E 

Woysko zwane Arragoúskiem — 
W nocy zdnia 8 na o Grudnia, wpędziła 
gwałtowna burza do portu Tarragony 
dwa wielkie przawozowe okręty angielskie 
z mąką i sardelami, maiące 25 ludzi. Wszy- 
stko to załoga Tarragońska zabrała. (Tu 
następuia doniesienia o zdobyciu twierdzy Wa. 
łeneyit, które iuż w przeszłym Nrze Gazety na- 
szćy umiescilismy.) 


Hiszpańska Ameryka północna. 


Wiadomości, które wNowym Yorka 
w Grudniu otrzymano z Mexyko, docho- 
dzą aż do początku Paźdzźćrnika. Przykład 
dany przez Juntię w Buenos Ayres 1 za- 
cheiy kongressu Venezuełlskiego, były 
przyczyną nowych niespokoyności w tym 
Kraiu, Powstała nowa, mtnićy przez swoią 
liczbę, iak przez ducha swoiego straszna par: 
tya; zasady ićy są wyraźnie republikańskie; 
nie czyni ona żadnóy taiemnicy z tego, iz Q 
zupełnćy niepodległości 1 zupełnóm odłącze- 
niu się od Kraiu macierzyńskiego zamyśla. 
Dnia 24 Września zgromadzili ci republikanie 
straszną potęge, i ruszyli ku Mexyko, któ- 
ry przednia ich straż kilkoma dniami wprzó- 
dy opasała. Do Ziednoczonych Sta- 
nów Ameryki północnóy posłali depu- 
tacyą składaiącą sie z 2 Pułkowników i 2 
Kapitanów, dla kupienia broni I ammunicyi; 
lecz gdy droga, którą się Deputowani udali, 
przez woyska Wielkorządzcy z San Anto- 
nio przeciętą została, więc ich częścią zabi- 
to, częścia w niewolą zabrano. Wielkorządz- 
ca Cordery, który w głębi Nowóy Hi- 
szpanii dowodzi, zaciągnął przed tém po- 
wstaniem 6000 ludzi, dła pociagnienia, iak 
mówią, ku zamkowi Claiborne, i ukarania 
Amerykanów za to, iż się do interessów Flo- 
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rydy w mieszali, Jednakże woyska iegó o: 
trzymały potóm inne przeznaczenie, 


Wielka Brytania i Irlandya. 


Z Londynu d. 18. Stycznia, — Mamy 
gazety z Hamburga, (mówi dzieńnik Ti- 
mes) które do piérwszego b. m. dochodzą; 
lecz iak te gazety tak i lsty z miasta tega 
pie zawierają naymnieyszćy interessuiacey 
wiadomości, Piórwsze rozprawiaią ieszcze o 
swoićm ulubionćm tema. Hanbia rząd an- 
gielski i oskarzaią go, iż ztemi nieszczęśli- 
wemi cudzoziemcami, Którzy, podług ich wy- 
razów , w służbie angielskićy osiwieli, nie» 
wdzięcznie i okrutnie sobie postepuie, ka- 
żąc ich bez pieniędzy*i odzieży na niemie- 
ckie i hollenderskie wyrzucać brzegi, Po- 
dług zdania naszego, tak się rzeczy maią; 
Rząd angielski kazał wiełu cudzoziemców, 
nie dodawszy im może w wielkićy miarze 
tego, co należy do utrzymania, wysadzić na 
brzegi lądu stałego; lecz ci cudzoziemcy nie 
esiwieli wsłużbie naszćy; oni zostali iedynie 
dła tego wypędzeni, ponieważ mniemano, 
iż potaiemnie sprzyiaią nieprzyiacielowi i ża: 
dnego zgoła nie maią interessu, któryby ich 
w Anglii zatrzymywał. lesteśmy przekona: 
ni, że Departament małący dozór nad cu- 
dzoziemcami, nie zmnieysz' , ale przeciwnie 
powiększy czynność i gorliwość w dopełnia- 
niu obowiązków swoich. 

Gazety Dublińskie pisały wiele o 
odkryciu mniemanego spisku, o którym ie- 
dnak tego nawet zpewnościa nie wiedziano, 
Czyli tenże za Katolikami lub przeciwko nim 
był uknowaby. $posób odkrycia tak opo- 
wiadaia: Ku końcowi miesiąca Grudnia zgro- 
madziłi się Przełożeni szkoły ubogich przy 
kaplicy katolickićy na wicy Church. Na. 
uczyciel tóy szkoły przyszedł bardzo późne 
i hv nieco piiany. Gdy mu ztego uspra- 
wiec.iwić się kazano, wymawiał się ważne- 
mi interessami, lecz gdy nań daićy nalega. 
no, wyznał, iż znaydował się w nowoutwo 
rzonén towarzystwie, w którem iest Sekreta- 
rzem icdnego wydziału, Na dałsze pytania 
tak odpowiedział: Towarzystwa tego celem 
jest odłączyć Ixlandyą od Anglii mocą oręża, 
i wytępić kacerstwo; iednakże główną OSO- 
bą związku iest Protestant nazywaiący się 
Fischer. Ten zapewnił współczłonków, iż 
wydział katolicki potwierdził ich zwiazek, 
iże P, Hay iest szczególnym Sekretarzem o- 
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nego. Dano mi broń, wielu innych było u- 
zbrojonych , ponieważ łatwo iey można de- 
stac z zbrojowni zamkowćy. Umyślono wkrót- 
ce uderzyć na Dublin, wiedząc o tém, 
12 załoga tego miasta iest słabą. Gdy Prze- 
łożeni dnia następuiącego znowu Nauczycie- 
la iuż trzeżwego wypytywali, zapićrał się 
wszystkiego, powtórzył nareście swoie wy- 
znanie z dnia przeszłego ito tylko dodał, że 
imie Fischer trzyma za zmyślone. Przełoże- 
ni oddalili go zurzędu, i oznaymili ten wypa- 
dek iak się zdaie katolickiemu wydziałowi w 
oberzy A rcy na ulicy Earl, który naypiśrwćy 
P, Graltan i Deputówanego Hrabstwa Kerry 
do Rady wezwał, a nakoniec wyznanie Na- 
Uczyciela Rządowi przez tychże udzielić ro- 
zkazał, Dnia 6. Stycznia chciał dla tego 
Wice - Sekretarz Stanu mieć konferencyą 
W zamku zniektóremi nayznakomitszemi ka- 
talikami. — To są wszystkie szczegóły, któ- 
re Kuryer o mnie manóćm spisku z Gazet 
Dublińskich przytacza, okazane przez 
nie widoki i domysły są rozmaiie. Niektó- 
re twierdzą, że to towarzystwo nie jest 
rzeczywiste, drugie maią je za bardzo wa- 
ène, i poczytuią to katolickiemu wydziało- 
WI za występek, że z swoićm doniesieniem 
tak długo się ociągał. 
,. Do naszych poprzedniczych wiadomo- 
SCI O spisku przeciw Rządowi (tak sie wy- 
raża Dublińska Poczta Evening pod dniem 
9. Stycznia), mało mamy co dodadź. Bez 
„wątpienia nie przestale Rząd dalszych czy- 
nic badań, chcąc te pełną taiemnicy rzecz 
z gruntu wyśledzić; a uczciwy i szlachetny 
postępek Katolików przy téy okoliczności, 
zostanie iak się spodziewać można, podo- 
bnymże postępkiem i konstytucyinemi umiar- 
kowanemi prawidłami nagrodzony. Udzie- 
lono nam rozmaite, wcale osobliwsze szcze- 
góły o tym spisku; łecz nie mogac za ich 
zeczywistość ręczyć, wsirzymamy się ieszcze 
9d ogłoszenia ich Publiczności. Iaksbłychać, 
Zawieziono Nauczyciela Keegan do To- 
wer, Nie ukrywał się ón, lecz pokazywał 
SIĘ publicznie, dopóki go nie uwięziono. Ra- 
da tayna przedsiębrała badanie z 6ma oso- 
bami, między któremi się P, Hay Sekretarz 
ieneralnego wydziału katolików -znaydował. 
Vyznanie tych osób ma wszystko stwierdzać, 
cośmy piérwéy 6 téy rzeczy donieśli. Zu. 
kontentowaniem dodaiemy, że w Kraiu zus 
pełna panuie spokcyność i że żadnych roz- 
ruchów obawiać się nie wypada. 


109 $$" 


Prusy. 


Dnia 18. Stycznia obchodził Król Jego- 
mość uroczystość orderu Orła czerwonego ż 
powszechnych „znaków honorowych z wielo- 
ma promocyami. 

Dzień 24 Stycznia, którego właśnie ste 
lat od narodzenia się Fryderyka W. upłynę.- 
ło, obchodzono w Berlinie, Wrocławiu 
i innych miastach pruskich różnemi patryo- 
tycznemi festynami obywatelskiemi, W pier- 
wszóm mieście tuczęstowały członki Giełdy 
znayduiących się ieszcze 121 inwalidów, któ- 
rzy pod dowodztwem Fryderyka walczyli. 

. Jedna z gazet pruskich zawićra tę wia- 

domość: iż z rozkazu Cesarza Napoleona, 

omerania szwedzka niedawno przez 
woyską francuzkie osadzona została. 


Związek Reński. 


Dnia 25. Stycznia przechodziło przez 
Frankfort do Magdeburga kilka wozów 
z pieniędzmi. — Dnia 28 przybył z Mogun- 
cyi do Frankfórtu, iak Badenska ga- 
zeta rządowa donosi, tren wozów procho- 
wych, który dnia następniącego miał Gdeyśdź 
takze do Magdeburga. 

Z Sazonii dnia 21. Stycznia. — Powrót 
Króla Imci z Warszawy, który 4 Stycznia 
wieczorem do Stolicy Saxoqii, wśród huku 
z dział i odgłosu dzwonów, przez rzęsisto 
oświecony móst, przy wesołych okrzykach 
wielu tysiecy ludu po za woyskowemi znay- 
duiacego sie szeregami szczęśliwie nastąpił, 
był obchodzony nie tak przez szumne festy- 
ny, iak przez tkliwe uczestnictwo i cichą 
wdzięczność wszystkich Sasów. — W kilka 
dni potóm przybył także z Warszawy do 
Drezna akkredytowany Minister francuz- 
ki Baron Serra, gdzie złożył Królowi Jmci 
swoie listy wierzytelne.  Dyplematyk ten 
płęboki łączy z innemi szacunku godnemi 
przymiotami, które iuż dawniśy w Warszae 
wie i Stuttgardzie przyzwoicie ceniono, 
rzadką naukę i głęboką wiadomość staro- 
żytnych ięzyków. 


Danią 


Z Kopenhagi d. 21, Stycznia. — Królew. 
skie ieneralne Kollegium gospodarstwa i han. 
dłu przyobiecałc 500 Reichstałerów w ua, 
grodę za naylepszą rozprawę o robieniu do, 
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brego i smacznego wina z iagod pożyczko- 
wych, albo innych. owoców, które dobre 
maia własności i w wielkićy jlości w kraiu 
rosną. Wyznaczyło takze 300 R. Talerów 
za naylepszą rozprawę o pożytkach premiów, 
i za rozwiazanie tego pytania: czyli znaydu- 
ią się lepsze Ścudkt do zachęeenia przemy- 
słu w oyczyznie; 100 do 300 R. Talerów 
za naylepsze i naypożytecznicysze książki do 
czytania dla ludu w Danii i Norwegii; 
100 R. Talerów nakońiec za naylepsze sche- 
ma Chorografii i Topografii Królestwa. 
Między, Oxbye i Nyemandgal w 
Jiitlandyi, znaleziono znaczną. liczbę tru- 
pów na brzegu, zapewne z angielskiego 0: 


kretu liniowego, który wtvch dniach wpadł: 


na piaski. Było między. miemi 12 „kobiet aż 
negrów, 77 ludzi iak maytkowie, 11 iak żołnie- 
rze u *ranych, 1 Uficer i iedna osoba cywilna. 
Król Jmć rozkazał, żeby wszystkie ciała iak of. 
ficerowie ubrane , które na brzegu znalezione 
zostaną , Z woyskowemi chowane były hono- 
rami, i żeby te osoby z swoićy poWierzcho- 
wności i niewątpliwych znamion zanotowane 
zostały, aby można dać wiadomość o losie 
tych nieszczęśliwych. - 

W środku Stycznia nie postrzegano na 
wielkim Bełcie żadnych żaglów nieprzyia- 
cielskich. W ogólności nie było żadnćy że- 
glugi odtąd, iak mrozy nastąpiły. 
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lakich Środków i iakiego przemy- 
słu używa Naród angielski do 
kultury swóy ziemi, tudzież do 
wydoskonałenia swych pło- 
dów,i iakbyśmy go wtéy mie- 
rze naśladować mogli? 


(Ciąg dalszy.) 


Anglik iest w tém osobłiwszy, że wszy- 
stkiemi Siłami stara się o to, zby zkazdey 
rzeczy nayprzód pożytek ogólny zbierał, a 
potómaby, tepożytki w rekodzielniach swoich 
i w handlu podwaiał. 100 fabryki rękodzieł 
używa ón własnych i ebcych materyałów. 
Podobnież i handel składa się także albo 
ztych rzeczy, które iego przemysł zrodził, 
a które ón obcym marodóm rozsyła; albo 
ztych, których ón dla swoiey potrzeby, dla 
swoićy wygody, i dla swoich rękodzieł po- 
trzebuje, i dla tego zzagranicy sprowadza, 
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staraląc się o to; aby mniey wyniósł pienię: 
dzy zkraiu, awięcey do niego przywiózł. 
Porównywaiąc liczbę angielskich rzemieślni- 
ków „liczbą ich rolników, tedy zaiste prze- 
rosi ona wiekszą połowę, a względem całćy 
wieyskiśy luduości, do czwartćy części docho- 
dzi. Tu ieszcze zadne pióro nie było wstanie 
podadź środka dostatecznego innym Narodóm, 
aby tego rodzaiu przemysł, mógł zrówna ła- 
twością u uich zakwitnąć. Zdaie się, że 
właściwy charakter Anglika, nie mniży wy- 
borne położenie iego wyspy, nakoniec inne 
zewitętrzne stosunki, przyznały mu iakoby 
wyższe dziedzictwo przemysłu wzgledem re. 
szły rodu ludzkiego. Przykiadaią się do te- 
go: 1) bogactwo niezmierne i przepych Pa- 
nów angielskich, zgustem ustawicznćy no- 
wości połączone; 2.) sposoby ulaiwi :.ące 
robote rękodzielników, fabrykantów i rzeimie- 
ślników; 3.) patenta i przywileie na pewny 
czas dlo uzycia wynalazku na korzyść wy- 
nałazcy; prócz tego odbićra tam wynalazca 
nowych rzeczy i dobry rzemieślnik, nietylko 
naysowitszą Za pracę swoła nagrodę, lecz 
nawet wziętość i sławę ziednać sobie może. 
Ztych to powodów angielski artysta, reko- 
dzielnik i rzemieślnik nie przestale na tém, 
aby płody. własnćy ziemi przerabiał; zgro- 
madza ón ieszcze przez swóy handel z ob- 
cych strón, albo te same płody, których mu 
kray nie dostarczył, iako to: wełnę, len, kono- 
pie i zelazo, a po przerobieniu onych na swych 
warsztatach nazadie z nadzwyczaynym aa- 
robkiem obcym Kraiom wraca; albo naby- 
wszy towarów, których na swćy ziemi mieć 
nie inógł, iako to: bawełny, iedwabiu, farb 
i t. d. i wszystko to u siebie przerobiwszy, 
na odwrót przedawcóm swym przedaie. 

Co się tyczć naszego Kraiu, tedy u nas 
nic zgoła wsztuce przemysłu rzemieślnicze- 
go i handlowego z Anglia równać się nie 
może; bo n-yprzód rzemieślników i mie- 
Sz-Łan 984 nie rachuiemy iak do 15523 
osi h; iakże więc oni potrzebóm kilkom lio- 
nowćy ludności mogą wystarczyć? Przytćm 
są oni samym sobie 1 własnemu maiątkowi 
zostawieni; lakże więc mogą bydź w stanie 
dostarczenia materyażów? Widza prócz tego, 
iż co iest za granicą zrobione, wszystko 
iest doskonałe, albo tańsze; iakże więc mo- 
gą siebie samych wyżćy szacować i tego nie 
przyznawać, że ich sztuka nie iest dokoń- 
czowa? Dziwić się zatćm nie można, że u 
nas począwszy od rolnictwa, aż do całóy 
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ekónomiki i przemysłu, wszystko iest ie- 
szcze w kolébce, 

Istnie'ące w Anglii towarzystwa ,, każdy 
prawie artykuł płodów natury z celu sobie 
zamierzonego pomnażaią t doskonalą. Tam i 
na to iest prawo, że każdy mayster ucznia 
swego w siedmiu leciech tyle koniecznie wy- 
uczyc wrzemiośle powinien, aby ón potóra 
ha swoią reke, iak mówią, był zdolny mieć 
sposób do zycia ; handel, że ma tam 
lak naydzielnieyszą protekcyę, o tem, cały 
wiat wić. — Nie można wątpić, że i nasz 
Rząd te same ma chęci; lecz iakby one mo- 
Biv bydź choć w cześci dopełnione, zasta- 
uówmy się troche; ` 

Nayprzód co do zwierząt, dało się iuż 
widzićć, że choć mamy czóm żywić bydło, 
konie, owce i t. d. iednakże na rolnika na- 
szego ani pary wołów, ani pary koni nie 
wystarcza; tudzież owiec tak mała okazuie 
się liczba, że ani na sićrak, ani na kożuch 
dla wszystkich nie wystarcza. 2.) Co do ro- 
slin, wszystko się u nas udać może, a jednak 
ledwie nie za granicą zywności szukamy. 3.) 
Có do kopalni, wiele skarbów znaleśdz 
można, a iednak są one zaniedbane. 4.) 
Rękodzieła i fabryki mogłyby dogadzać na- 
Szym potrzebóm, a iednak ledwie dopićro 
do niektórych zawiązków przychodzą; 5.) 
Handel nasz mógłby bydź znacznie rozsze- 
rzony, a iednak mało się nim kto zatrudnia. 
Więc co do igo: o to by się naypićrwóy 
starać nam należało, ażeby wnaszym kraiu 
bydło, konie, owce i pszczoły pomnożyły 
się; a to ieszcze bydło i konie do połowy 
lak mamy, a owce przynaymnićy do trzech 
milionów sztuk. Bydło by się powięk- 
Szyło, gdyby a) kupuiący bydło na obcy 
handel za granice, obowiazany byt 1otą 

. < 
sztuke młodszego aut wkraiu przez prze- 
daż zastawiać; gdyby >.) nikt nie ważył się 
kraiowych wołów i iałowic na handel za- 
graniczny używać. Solurze naywiększa w tém 
robią szkodę; gdyby c.) przepis: y był wiek 
r p ; gdyby c.) przepisany był wiek, 

którego karm bydła na kloc ma się za- 
czynać; gdyby d.) wśrodku gromad osobne 
dusze na utrzymanie byków były zosta- 
tone; gdyby e.) względem rzezi bydła wię- 
„w zaprowadzona była baczność; gdyby 
y cielęta zdatne, od rzezi byty wyięte; gdy- 
AC? oj 5) So bydłowe w każdym Cyr- 
% yto upoważnione, zpewnóy składki le- 
psze rasy bydła z kąd inąd zakupować, i na 
Przefiąż wcelu pomnożcnia funduszów ofia- 


rować; tudzież aby te same Towarzystwo 
miało moc w chów bydła ,* w pastwiska, 
w choroby, w rzeź w konserwę obór i t. d. 
wglądać; nakoniec pilnych gospodarzów na- 
gradzać, albo ich pilność przez Gazetę o- 
głaszac i chwalić. Pomnożyłyby się 
konie; gdyby a.) w pewnych obfitszych 
stronach stada koni roboczych, Trasy stoso* 
wnóy do zwyczaiu kraiowego były zapro- 
wadzone, co nayłatwićy w większych dobrach 
staćby się mogło; gdyby b.) wkażdćm Do- 
minium osobne ogiery dla klacz poddańskich, 
były utrzymywane, oraz aby na to baczność 
była dawana, żeby nikczemne żrebce klacz we 
wsiniepsuły; gdyby c.) opróczogierów woy- 
skowych, ogiery także rządowe mnieysze i 
stosowne do rasy koni roboczych, były do- 
zwolone; gdyby d.) nausa i leczenie koni, 
mianowicie z parchów, zołzów, ochwatu, 
myszów it. d.była rozszśrzona; gdyby nako- 
niec e.) włościanin do lepszege około koni sta- 
rania mógł bydź naprowadzony, Pomno- 
żyłyby się i owce, gdyby a.) okolicóm, 
które do chowu owiec są zdatne, wyrobni: 
cy wełny byli przydani, którzyby tém sa. 
mém o zysku niezawodnym z chowu tego 
bydłęcia zaręczali; gdyby b.) zabroniono by- 
ło ¿datne do chowu owce na rzez przeda. 
wać; gdyby c.) doskonałym pasterzóm li- 
czne trzody do pasienia były powierza- 
ne; gdyby d.) maiętnieysi ludzie lepszą ra- 
sę onych otrzymać starali się. Pszezoły 
a nas aż nadto i zwielkim zyskiem 
pomnożyłyby się, gdyby Kapłanóm po 
wsiach z powinności było nakazano, choć 
po 50 pni pszczół około Kościołów i Cer- 
kwi utrzymywać, i nad niemi mieć dozór, 
Tea wosk coby się obracał na Światło zsta- 
ranności domowćy , ochraniałby się w to 
mieysce*w Kraiu i przechodziłby na hanı el, 
Co do królestwa roślin, ktoż nie wić, 

że nasza ziemia to wszystko rodzić zdolna 
iest, co do naszćy potrzeby i wygody nale. 
ży? Lecz iuż o tém wyżćy była mowa; ta 
tylko zostaie dodauż, iż nasze gospodarstwa 
wielceby się poprawiło, gdyby a) wio- 
ścianie z większą  pilnością swoie obo- 
wiązki względem Panów dopełniali; gdy- 
by b) zaprowadzone były narzędzia go- 
spodarskie do skróceniu roboty zdatne ; 
dyby c) Towarzystwa osobne z nauką o 

golnictwie dla młodzieży i stanu wieyskiego, 
mogły przyiśdź do skutku; gdyby d) żelaza 
płuzne stały się tanszemi, a to by się speł- 
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miło na tem czas, gdy hamernióm będzie za: 
lecono, aby prócz innych robót, każda z o- 
sobna pewną ilość żeiaz płużnych na prze- 
daż w własnym Kraiu wyrobiła. A 
Co do rzeczy kopalnych, bardzobyśmy 
wiele skarbów odkryc mogli; lecz drozsze 
metąłe zostawić wypada staranności samego 
Rzadu. Dla nas dosyć tym czasem zwró- 
cić uwagę na własne gipsy, ałabastry , mar- 
mury i t, d. które wy.ąwszy pićrwsze, cho- 
ciaż wysokióy doskonałości mie dochodzą, 
wszelako rzemieślnik byłby w stanie otrzy: 
mać część sposobu do życia; ale ón pia 
nie wić, gdzie się one znayduią, p g 
siałby ie własnym kosztem wydobywać, 
Nadewszystko wartoby było obydwoma rę- 
kami wziąć się do torfów; inne Kraie zna- 
łezienie onych za szczęście sobie poczytuią , 
my ie wszędy mamy przed oczyma. Ten 
produkt, iż nam w zwycząy NIe ai > dla 
tego też ta okolica, w którćy wcale brakuie 
drzewa, woli słomy do opału używać; a ta 
która ma nadto drzewa, woli lasy wymszcząc. 
Anglia od swoich kamiennych węgli swoie 
skarby zaczęła; nasz Kray wieleby zyskał, 
gdyby przynaymnićy torfowemi materyałami 
swoie browary, gorzelnie, piekarnie i t. d. 
opędzał. 3 h 
(Dokończenie nastąpi.) 


112 


$> 


Mały Komeniusz ma wzór obrazke- 
wego po polsku, po francuzku 
i po niemiecku. We Lwowie u K. 


B. PFfafa. (126 stron) 

To dziełko iest dla młodzieży bardzo 
użyteczne i pomocnym w naucę ięzyków 
Środkiem, : 


Życzéćby sobie należało, żeby księga: 
rze tuteysi nakładali książki naukowe; mie* 
liby oni pewnie dobry odbyt, my nie po 
trzebowalibyśmmy sprowadzać książek z zagra» 
nicy , i drogo za nie płacić, 

: P., Pfaff zasługuje tedy na pechwałę 
wielką, iż wtóm początek uczynił; jeżeli 
tak dalćy postępować będzie, odpowić pe- 
wnie życzenióm publiczności, a Pisarze gar 
licyiscy bęcą mu dawać dzieła do nakładu. 
Dotąd wszelka sposobność była jm odieta, 
a dla czegożby to we, Lwowie, iedynćm mie- 
ście w Galicyi, które porządne księgarnie po- 
siada, nie mogły tak iak po innych miey- 
scach dobre dzieła z korzyścią bydź nakła* 
dane? 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 13. do 36, Lutego 181a. 
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Czas po- | Ciepłomierz | Kierunek Wia- | Odmiany powiet 
Q | Ea Baromstr. | Requmura. trów. PES ae 
I Wsch. Stonc.| 28, 3, 9. | — 9, 4. |Po. W. WEW. slaby | pochmurno, rzadka mgła. 
iligil2. popołud.| 28, 1, 9. — 6, a, | Po. W. IV. slaby | pochmurno. 
10. w nocy | 28, 2,3. | — 7 P. W. słaby | pochmurno. 
F: Wsch. Słone. | 28, 2 JL. — 8, 8. Po. W. słaby pochmurno, średnia mgła, 
14|2. po połud.| 28, 3» 5- — 3, 4. | Po. W. słaby żasno, 
10. w nocy 28, 2, 7. | — 10, 4. | Po. W. słaby | rzadkie chmury. 
Wsch. Słońc.| 27, 11,8. | —7, 7 Po. W. sredni | żasno, 
e. po połud. 27, 10, o. |? 1,950, 1.| Po. Po. W, staży pochmurno. 
ro. w nocy | 27; 9, 4. | —7 0. | (Eo) ciger. pochmurno. c | 
RuPsch.Stońc.| 27, 8, 4. | — 1, 8. |Po. Po. W.i Po. staby| lekkie chmury, śnieg. 
1642. popołud, | 27; 8, 4. | — 1, 5. | Z. słaby lekkie chm. wypogodzenie. 
W Hro.wnocy | 27; 9, 0. | — 4 2. | (Z) cisza | lekkie chmury. 


